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Zamieszezgna w ostatnich trzech numerach 
„Emeryta,44 artykuły o „słuszności naszych ża- 
dan w świetle orzeczeń Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego*4 oraz przytoczone w śtrosz- 
Ozeniu przemówienie p. Leelipiokięgo, wyjęto 
z stenograficznego' diariusza sejmowego, nasu­
nęły mi szereg uwag, którymi chcę się podzielić 
z Szanownym i vCz.\ lelnikami, gdyż stanowią dno 
znamienny przyczynek do naświetlenia kultu 
niekompetencji i ignorancji ludzi, któiwn ślepy 
los powierzył omawumiA i za la t w istni eS%aMy e 11 
zagadnień społecznych, —  pozwolił decydować
0 sprawcach. o których me mają wyobrażenia, 
loztrząsać zagadnienia, których nie rozynneją, 
wskutek oz-e.go popełniają ustawicznie grubo 
pomyłki, przynoszące szkody społeczeństwu, na- 
razająae^iSkarb państwa, na dotkliwe stmtyv

ilogę przytigc^yAcały szereg procesów wy­
granych przez obywateli przeciwko Skarbowi 
państwa, wynikłych z ppwodu mylnego inter­
pretowania i stasowania ustaw, wskutek czego 
Skarb państwa musiał wypłacać ogromnó,«umy 
z óytułuę/idSzkódowąń, kosztów procesów i otl- 

jt&fiteJL
Nie tsłyszalo się. dotychczas, by któregoś 

z takich Szkodników pociągnięto do odpowie­
dzialności karnej! za narażanie Panątwą na. szko- 
dęfjjakkolwiek szkód} takie są, często wyższo od 
sum- zdefraiidow&uyoii -przez r^azmaityoli Krzysz- 
•tofo^lMh, rrwardowskich, czy Krawczyków.

Czytając przygotowany przez kierownika 
wydziału emerytalnego elaborat, p. Lsehińeki 
nie zauważył jego n i o k onsek wenoy j i sprzeczno­
ści logicznych i prawąiych, nie zorientował się 
w materiale, naprowadzał okoliczności nieistotni'
1 nierealne., powoływał się na orzeczenia zbija­
jące-jego własne twierdzenia, dlatego też S^pm 
dał wyraz swoim wątpi.wościom wr dyskusji, 
jaka rozwinęła się po referacie.

Między innymi, tłumaczył p. Lechnicki, żp 
jfilffS Polska przejęła jakieś zobowiązania, oraz 
‘jakieś efekty i sumy po zaborcach, to zobowiąza­
nia te' były ‘dobrowolne a nie przymusowe, prze­
jęte; sumy i papiery uległy dewaluacji.

Tłumacz}7!  dalej, że w ostatnich latach na­
stąpiła bardzo znaczna zmiana kosztów7 utrzyma­
nia tak w miastach jak i w7 mniejszych osiedlach, 
wrskutek czego sytuacja emerytów uległa pole­
pszeniu.

Przyjęte Zobowiązania, bez względu na to. 
;V*zy są przymusowe, czy też dobrowolne, nie 
przestają być zohow7iązaniam1, emeryci nie pono­
szą żadnej winy w d owalnej i sum i efektów, a. co 
do polepszenia sytuacji i zmiany kosztów utrzy­
mania na lepsze, to nikt w nie nie wierzył i nie 
uwierzy, albowdem drożyzna wzmaga^s.ię stale 
już od kilku lat, z.aś w dniu 13 stycznia !(.)36 
(podczas pamiętnego przemówienia) nie było 
widoków7 na jej obniżenie.

Również jednakowe traktowanie służby za­
borowej pracą zawodową świadczy o komplet­
nej nieznajomości danego przedmiotu, albo ciem 
emeryfci zaborczy przez cały ćz îs swej służb}7, 
płacili składki na. emerytury w7 celu zabezpie­
czenia sobie starości, a wszelkie zaległości z tego 
tytułu ściąga! Skarb państ wa polskiego skrupu­
latnie i bezwzględnii', natomiast ci, którym zali­
czono pracę zawodową do emerytury, nie wpła­
cili za to zaliczenie ani grosza.

Mądra polityka iinansowa. paóstwra, była by 
uzależniła zaliczenie lat p r a c y  zawodowej do 
emerytury od dodatkowej opłaty składek emon 
talnych, a. każdy emeryt zaplaciwęjęjj składkę za 
zaliczoną wysługę miałby był pewność, żtf. jego 
emerytury nikt odebrać mu niepnoże.

P. Leclmicki twierdzif dalej, że „ze wzglę­
dów7 zasadniczych, lata służby zaburezgj mi, zą 
być inaczej liczono do emerytury, niż lata służby 
polskiej.

„Względami zasadniczymi44 ni7' może bye 
wr danym wypadku nic innego, jak to, że 
mówca, kierownik wydziału Emerytalnego, 
a także' przeważna ezęśc naszych „sfer elitar­
nych44, nie mają za. sobą służby zaborczej, tylko 
służbę polską, która wskutek togo musi bye

kotzystniej liczona, ażeby ich uprzywulojówanie 
nie ucierpiało.

postawienie kwestii nazw7ać .moż­
na. określeniem Rzymian: „hislum et aeipium44? 
Rraw-dopodobnie nie, —  mimo i ®  szerzy się 
przekonanie, że tak bgjjj powinno,■ gdyż dla p.ew- 
Ujjyeh ludzi w7 Polscyi'tworzy sic szczególne przy­
wileje, natomiast z-waleza jsię wszystko to, co to 
przyw ilej mogło by uszcfcuphić.

Juk myślał 'Wielki Marszałek o tych, którym 
ySmawda sic pf-awuSn do życia, niątyb świadczy 
eriuiiPiaeja, złożona w ustawie z dnia 30 stycz­
nia 192-0 Dz. itgt.Kłj| 11 poz. Ol, która brzmi jak 
następuje--:

„W  chwili, gdy władze Niepodległej Rzeczy­
pospolitej Polskiej mają przyj;,ić dorobek szęść- 

j dziesięcioletniej‘s pracy Sejmu -Galicyjskiego, 
chcę podnieść z uznaniem. że ustępująca Repre­
zentacja Krajowa wśród najtrudniejszych wa­
runków, wytworzonych przez rząd zuborczy, 
hyla ostoją patriotycznego i obywatelskiego du­
cha, źródłem twórczej ‘działalności zśfrówno 

dziedzinie kulturalnego rozwoju, jak i gospo­
darczego podniesienia dobrobytu w powierzo­
nym jej piieczy kraju.

Nie zapomniał Sejm Gabeyjski, że jest jo­
dyn;} na ziemiach polskich polską reprezentują 
parlamentarną, tworzy! ■ silne podwaliny pod bu­
dowę organizacji, ożywiswio-j zgodnym •dudkeii. 
pracy dla przyszłości naszej Ojczyzny, przy 
współudziale, urzędników ożywionych prawdzi­
wym duchem półskim i chęcią "'służenia O jczy­
źnie.

Rzeczpospolita Polska'ten dorobek jako 
dziedzictwo po przodkach z wdzięcznością na 
własność przyjmuje.

Warszawa, dnia 25 maja 15528.
Naczelnik Państwa. (— } Józef Piłsudski44.

Niestety, walory powyższe przejęte rprzez 
Państwo Polskie ulógiy, »dewaluacji“ według 
słów p. Leci mlek i egó, któi-y nie umiął zastano­
wić.się nad tym, ż> między utuerytami polskimi 
sĄ Członkowie byłego .Sejmu Galicyjskiego, są 
członkowie legór dzielnego grona urzędniczego, 
Są wyborcy1-' tego pat riot.ycznego^i-hęimu, który 
wybrali w takim składzie, w jakim go mieć 
chcieli, —  pomimo wrogich, zakusów i chęci, roz» 
bicia jedności narodowi',], —  zwłaszcza że .komi­
sarzami wyborczymi byli tacy sami urzędnicy- 
1‘olaey, owiani duchem polskim i chęcią.-Służenia 
Ojczyźnie.

Nazwano ich za to .^zaborczymi44 i oświad­
czono, iż jiomiędzy nimi,"a tymi, którzy nigdzie 
nie służyli i zgoła nic. nie rojjili dla Ojczyzny, 
musi być zasadnicza różnica, na korzyść, tych 
ostatnich.

Prawdziwy wsc-iLodni sposób myślenia, „ex 
orienle !ux“.

Hzozęśliwa Polska, w której rodźą. się tacy 
geniusze, kpiący z rzymskiego prawa,'p.którym. 
];rawdopodobnie me slyszeh, —  nie można za- 
tyrn dziwić się nieumiejętności prawniczego, 
logicznego rozumowani:).

iLLechnicki obce zostać „Senatorem4- a wte­
dy dopiero powie, 00 wio o emerytach.

Kwalifikacje na Senatora potrzeba mieć, 
choci iż kto wie? —  należy przecież do „elity 
polskiej44, dla której wszą stkio dostojeństwa, 
beneficja ■ i urzędy w Rzeczypospolitej są 
dostępne.

„Elita44 lue-znraca uwagi na to, oo myślą 
i mówią oh} watelo, nie przejmuje się tym, że 
obywatele mają rację), że ich argument}7 są 
słuszne i obalić, się: nie dadzą, robią dalej swoje 
bez względu na to, czy 1 9 : jest słuszne i sprawie­
dliwe, bo im z tym dobrze, obchodzą prawo lub 
wypaczają je i naginają do swoich potrzeb, nie 
zdając sobie sprawy z tego, że w ten sposób 
szerzą pogardę dla prawa.

Jeżeli w państwie ustawy zaczynają prze­
oczyć prawu, to kraj chyb się do upadku, a spo­
łeczeństwo do anarchii. —  Nie pomogą konfi­
skaty prasowe, gdyż przeświadczenie o złamaniu 
prawa nie da się skonfiskować.

Głosy prasy i ^łosV obywateli powinny być 
pilnie Tojważaiu^gdyż mają onoNhdyme i wy­
łącznie na celu zwrócenie uwagi najnieprawidło;. 
wośai, nawoływanie do zawrócenia z;.ziej‘ drogi.

Emerytom w Polsce wyrządzono atrtóaną 
i niezasłużoną krzywdę, krzywda, ta nznanh z$K 
Stała przez najwyższe czynniki rząćlząue, a”jed­
nak nikt nie trggflezy się o to, by •krzywda' 

Ti&ifłakt naprawiona^ ‘
(3-eiitSfąi Żiligowski stwierdził z trybuny 

sejiCi^wej, że Polska może lMJj dumns. z^śwoieli 
obyyml.eh nazwanych enierytajni zaljoye^ymi, 
albowiem jj»St rzScSsą j)ówŚ2dehnie znaną, iż za­
chowywali się oni we wszystkicii trzech zabo­
rach z godmyśoią 1 umiłowaniem Ojczyzny i nie 
było. wypadki!, byćktóryś z IPólnków nie marzył
0 odzyskaniu Wolnej i Niepodległej Polskim—  
Eałfcty icyteeni kiedyś przysau historię) któjki 
da świadectwo prawdzie.

Jakżeż inaczej postąpiły /  .^woimi. óbywą-, 
telami W loch Juig'os.ła,wia, i Rumunia'?

Przez; całą 'wojńę walczyli tamtejsi obywaj! 
tele w szerega-di ich wrogów ;f mimo to nikt nie 
uważa i oh za esnerytów zaborczych. Tamtejsze 
mftźWr ęiiierytalne nie znają podziału emerytów: 
„z4ę. wzglątlów zasadniczych44 na, tyóft, którzy j 

l^łużyli pęd zaborcami i tych, którzw nSra&m 
nie służyli.‘Nikt tam nie zapal rujo Rię w „świu- 

'tłfi-zc v.-seho^n44j-gdzie-errfeF.y't7(M^'-wogó}e zo&tały 
zniesione.

Dekretami emerytalnymi, wydanymi emery­
tom przy ie‘li spensjonowani.u, ustalono ząs^dę
1 wysokość należnego u]>oińżenia. ęmoryiufnego 
ria podstawie ilości lat zaliczonych pTzez KoiyiT 
sje..wer}7fikao}'jne da>vysługi.

Tuk orzeczenia Komisji weryfikacyjnych,, 
jak i dekrety emerytalne '§ta!y się prawomoc­
nymi, nie mogą więc oyc zrywane* prze7? jedną 
za.- stron, gdyż stały się 011S umowami dwu- 

fltronnymi.
Najkarrlynalniejszyrn fundameiitem ]>rąwa 

jest to, żó wszystkie ustawy i umowy być
tłumaczone w taki sposób,! który niig-neguje ich 
celu i nie ubózwładnia ich skuteczności. W  przo- 

I ei-wnym wypadku pi^wadzi to do konsekwencji, 
że umowy 10,1 e iffisiadują żadnej wartości, że za­
wierano je bez .umownego Celu, że postanowienia

• takiej umowy do niczego nie zobowifpńiiją i r.i-
* komu żadnych prkw nic dają. Wszak nikt' ńifea 
umawia, się w tym celu, abyrdać drugiej stronie 
wolnóść i swobodę Czynienia z pos.tańowióniami 
umowy t!0 jej,.idę podoba. Takie nie przosirze-

. ganię umów, sprzeciwia 'Się samemu pojęciu 
układu i prowadzi do absurdu.

W  i omy co p. Lt?(dinieki clictó powiedzieć ,pod 
adresem,.emerytów, gd\ zostanie, .Senatorem. —  
Chce powtórzyć: „niech emeryci uderzą sie w. 
jńersi i przyznają.się z jakich przyczyn wyśła-. 
no ich na emerytury44.

Naprawdę, iii e tylko'.żaden z ęmerytów, ale 
żaden inny człowiek,':chociażby bił się w piersi 
c/d rana (Jo nocy. nie dowie się nigdy,'z jakich 
przyczyn wyrzuć$ió ze służby ludzi zdrowych, 
młodych, dzielnych, do służb}- państwowej nale­
życie przygotowanych. —  Robiono to na' wzór 
wschodu, „ex cciente hix44, prawdopodobni^. 
/, tych co tam ]iol)udek. t

Wyrąuęano ze służby, ale przy wyrzucaniu 
nie wolne ódbioraĆ7; praw przysługujących wy­
rzucanym.

Jezeb ktoś wstępuije do'stiiżby pańslwowej, 
to zaniierzuji-ic pracorcać uczciwie, wyrzeka się, 

.Lgóry zróbionia w życ-iu majątku (bo .na służbie 
państwowej uczci wy człowiek majątku nie zrobi): 
rezygnuje z wolności sumienia indywidualnego 
na rzecz dyscypliny służbowej, ale za to nabiera 
przekonania, zo zyskuje pownośófeaboz]beczenia 
sofc/ie i i-odzinie skromnego ale pewnego kawałka 
ciileba. na-starość. —  Wstępując do służby pań­
stwowej, człowiek nabywa prawa zagwaranto­
wane ustawami służbowym1

Praw7 tym gwałcić nie wolno, nie wolno toż 
stosować w Polsce przykładów zaczerpniętych 
ze wschodu, na Ufająbezwaru.nk6.ww i na. zaw7sze 
zerwać z systemem „ex oricnto lux4Ł  Mjr. M.


